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Sprawozdanie
W ydziału krajowego w przedmiocie odszkodowania za budynki, znajdujące 
się na gruncie darowanym na budowę klinik w Krakowie wskutek uchwały 

Wysokiego Sejmu z dnia 13. Lipca 1880. roku.
m

Wysoki Sejmie!

N a  posiedzeniu  z dnia 13. L ipca 1880. r. powziął W ysoki Sejm nas tępującą uchw ałę: 
„Upoważnia się W ydział krajowy, ażeby czjpć g ru n tu ,  będącego w łasnością szp ita la  św. Ł a ­

zarza w  K rakow ie ,  około j e d n e g o  m orga  wynosić m ogącą ,  ods tąp ił  bezp ła tn ie  pod dwa pa­
wilony kliniczne, kosztem  Kządu wystawić się m a jące .“

Chociaż w m yśl tej uchw ały  odstąpiony został c. k. Kządowi t y l k o  g r u n t  t. z. 
„ n a  B!ichu“ , a n ie  g r u n t  i budynk i na  n im się zn a jd u ją ce ,—  to je d n a k  zdawało się c. k. W ła­
dzom rządow ym , iż leżało w in tency i W ysokiego Sejmu n ie  żądać żadnego odszkodowania za 
powyższe budynki.

N a  takie zbyt obszerne tłum aczenie  darowizny g ru n tu  nie m ógł się zgodzić W ydział 
krajowy, gdyż W ysoki Sejm w późniejszej uchw ale z dnia 12. P aźdz ie rn ika  1882. roku, daro­
wując nowy g ru n t  pod budow ę zakładu dla anatom ii patologicznej, za s trzeg ł ,  „aby ani fundusz 
szpita lny, ani fundusz krajowy njp by ł w skutek tego odstąpienia narażony  na ponoszenie jak ie­
gokolwiek w y d a tk u “.

W  tej uchw ale  W ysokiego Sejmu znaleźliśmy zupełne po tw ierdzenie naszego zapatry­
w an ia  co do pierwszej darowizny z roku 1880., gdyż tam  podobnie ja k  i tutaj c h o d z i ł o  
j e d y n i e  o o d s t ą p i e n i e  g r u n t u .

K w estya odszkodowania za b u d y n k i ,  znajdujące się n a  darowanym gruncie  „na  Bli- 
c h u “ , została  obecnie poruszoną przez c. k. W ładze  rządowe.

W e d łu g  załączonej pod •/. odezwy c. k. N am ies tn ic tw a  z dn ia  22. Grudnia 1885. r.
1. 80.907, zażądało c. k. M inis ters tw o oświecenia od W ydzir łu  krajowego za pośrednictwem tegoż 
c. k. N am ies tn ic tw a  deklaracyi, czy i jak ie  w ydatki m usia łby  ponieść Skarb pańs tw a dla odszko­
dowania funduszu  szpita la  św. Ł az a rza  za b u d y n k i ,  zna jdu jące  się n a  gruncie „na B l ich u “, 
w  razie, jeżeli  c. k. Bząd  zechce korzystać z odstąp ien ia  tego g ru n tu  i zamierzy postawić na 
n im budynk i kliniczne.

Zarazem  oświadcza c, k. N am ies tn ic tw o  od siebie, iż zdaniem jego o żadnem  od­
szkodowaniu n ie może być mowy, ponieważ —  w edług  słów powyższej odezwy:

1. „uchw ała  W ysokiego Sejmu z dn ia  13. L ipca 1880. r. ofiaruje g r u n t ,  zwany „na  
B l ichu“ b e z p ła tn ie11, bez w szelkich  zastrzeżeń, —  tudzież

2. „ponieważ na tym gruncie  zna jdu je  się obecnie stary, niewielki budynek, nie 
p rzedstaw ia jący  rea lnej wartości, —  wreszcie
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3. „pon iew aż  W y d z ia ł  k ra jow y nie ż ą d a ł  żadnego  w ynag ro d ze n ia ,  pom im o is tn ien ia  
pow yższego b u d y n k u .11

P o m ija ją c  w idoczną pom yłkę ,  k tó ra  się  zn a jd u je  w pow yższej odezwie c. k. N a m ie ­
s tn ic tw a ,  jakoby  W ysok i  Sejm  w roku  1880. n ie  j e d e n ,  lecz dw a m org i g r u n tu  pod  budowę
klin ik  o d s tą p i ł  —  m u sim y  stanow czo  w ys tąp ić  przeciw ko w szys tk im  trze m  pu n k to m  arg u m e n -  
tacy i  e. k. N am ies tn ic tw a .

Co do p u n k tu  Ig o ,  to zos ta ł  on już w;y jaśn iony  p o p rze d n im i w yw odam i n in ie jsz eg o  
sp raw ozdan ia .

Co się zaś tyczy budynków  „n a  B l ie h u 11, k tó ry ch  j e s t  dwa, to n ie  są  one an i  tak
bardzo  s ta re  an i  ta k  bardzo  małe, bo m ieśc i  się  w  n ic h  s łużba  i w a r s ta ty ,  a w ar to ść  r e a ln a
obu budynków  oszacow aną zos ta ła  p rzez  in ż y n ie ra  szp i ta la  św. Ł a z a r z a  na  kwotę około 
6.687 zł. w. a.

J e s t  to, j a k  pow iedzie liśm y, w ar to ść  rea ln a  bu d y n k ó w  w obecnym  ich s ta n ie ;  lecz tracąc 
je, fundusz  szp ita la  t rac i  daleko  więcej, bo n a  pom ieszczen ie  s łużby  szp ita lnej  i zna jdu jących  
s ię  tam że  w ars ta tów  ś lu sa rsk ich  i s to la rsk ich ,  —  dla  k tó ry c h  wrndług re lacy i K o m ite tu  a d m in i ­
s tracy jnego , pod  ż a d n y m  w a ru n k ie m  w d o ty c hczasow ych  u b ik a cy a ch  sam ego  b u d y n k u  sz p i ta ln eg o  
m ie jsca  zna leźć  n ie  będzie  m ożna ,  —  m usi być postaw iony  w in n e m  m ie jscu  rów nie  obszerny  
nowy bud y n ek ,  k tó rego  kosz t w ypadn ie  p re l im in o w ać  n a  kwrntę p rzesz ło  11.500 zł. w. a., b io ­
rąc  m ia rę  z daw nie jszego  oszacow ania  budynków  „na B l ic l iu 11 z czasu, gdy  jeszcze  w lepszym  
niż obecnie  zna jd o w a ły  się stan ie .

W re szc ie  odeprzeć m u s im y  tw ie rd z en ie  c. k. N a m ie s tn ic tw a ,  jakoby  W ydz ia ł  k ra jow y 
n ie  ż ą d a ł  żadnego  w ynag ro d ze n ia .

P o d cza s  t r a k to w a n ia  bow iem  z c. k. B ządem  sp raw y  po łą cz en ia  za rząd u  ekonom i­
cznego k l in ik  k rak o w sk ic h  z za rządem  szp ita la  św. Ł a z a rz a ,  p odn iós ł  D e le g a t  W ydz ia łu  k r a jo ­
wego sp raw ę  odszkodow ania  za w szys tk ie  budynk i ,  zn a jd u jące  s ię  na d a ro w an y c h  e. k. Rządow i 
g ru n ta c h ,  czego dow odem  p u n k t  IV, p ro tokołu  o b rad  K om isy i z 13. L u te g o  1885. roku, zna jdu ­
jący  się w naszy c h  ak tach .

Że je d n a k  żądan ia  tego co do odszkodow ania  za b udynk i  „na  B l ie h u -1 W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  dotychczas  n ie  s fo rm u łow ał  tak ,  jak  to obecnie  czyni,  p rz y c z y n a  tego  w tej okoliczności,  
że sp raw a  budowy k lin ik  posz ła  by ła  w odwłokę.

Dziś, gdy  c. k. B z ąd  ob jaw ia  s tanow czy  zam ia r  p rzy s tą p ie n ia  do budow y k lin ik  i gdy  
zapytu je ,  ja k ie  w ydatk i  będzie m u s ia ł  ponieść  S karb  p a ń s tw a  d la  odszkodow ania  za  budynki 
„n a  B l ic h u 11, -—■ W y d z ia ł  krajowy, p r a g n ą c  uzyskać  od W ysok iego  Sejm u iu te rp re ta c y ę  uch w a ły  
z 13. L ipca  1880. r. a k ie ru jąc  się  z je d n e j  s t ro n y  życzliwością d la  In s ty tucy i  U n iw e rsy te tu  
Ja g ie l lo ń sk ie g o ,  z d rug iej  s t ro n y  zaś n iechcąc  naraz ić  fu n d u szu  krajow ego n a  dalsze w ydatki ,  
p rze d s taw ia  W ysok iem u  Sejmowi n as tę p u ją c y  w n iosek :

W ysok i  Sejm  raczy upow ażn ić  W yd z ia ł  k ra jow y  do w ygo tow an ia  deklaracyi,  na  p o d ­
s taw ie  k tórej fu n d u sz  szp i ta la  św. Ł a z a rz a  obowiązuje się odstąp ić  e. k. Rządowi b udynk i  „na 
B l ic h u 11 za je d n o ra zo w em  odszkodow aniem  6.637 zł. w. a.

W e L w ow ie  dn ia  8. S tyczn ia  1886.

Z  Rady Wydziału krajowego Królestwa Galloyi i Lodomeryi z Wielkiem
Księstwem Krakowskiem.

Marszalek krajowy:

D r. Z yb lik iew itE ą. r.
Członek W ydziału krajowego.

D r. F ran ciszek  Jlosza/rd w. r.
Sprawozdawca.



Alegat do L. 856/86.

odezwy e. k. Nam iestnictwa z d. 22. Grudnia 1885. L. 80.907 do W y­
działu krajowego we Lwowie.

P rz e d k ła d a ją c  w swoim czasie W ys. M in is te rs tw u  oświecenia do decyzyi spraw ę p o s ta ­
wienia now ych b u dynków  d la  k lin ik  u n iw ersy teck ich  w  K rakow ie,  p rzedstaw iło  N am ies tn ic tw o  
także uch w a łę  S e jm u  k rajow ego z d n ia  13. L ipca  1880., zakom un ikow aną odezwą Świetnego W y ­
działu k rajow ego z dnia 17. W rz eśn ia  1880, 1. 36.167, a do tyczącą  odstąp ien ia  2 m orgów  g r u n tu  
obok sz p i ta la  św. Ł a z a rz a  w K rakow ie  na  cele budow y pow yższych  zabudow ań  k lin icznych.

P rz y te m  za żądano  od W ys. M in is te rs tw a ,  ażeby  w yjednało  N ajw yższe za tw ie rdzen ie  
rzeczonej uchw a ły  Sejmowej.

P o n iew aż  obecnie  w sku tek  ukończenia  rokow ań  z Ś w ie tn y m  W ydz ia łem  krajowym 
w przedm ioc ie  oddania k lin ik  K rakow sk ich  w zarząd D y re k cy i  szp i ta la  św. Ł azarza  ma nas tąp ić  
o s ta te czn a  decyzyąńw zg lędem  p os taw ien ia  now ych budynków  k l in icznych , zażądało  W ys. M in i­
s te rs tw o  ośw iecenia  re sk ry p te m  z dnia 17. b. nr. 1. 20.407 w yjaśn ien ia ,  czy S karb  pańs tw a  w razie, 
je że l i  E z ą d  zechce korzys tać  z o d s tą p ie n ia  powyżej w spom nianego  g r u n tu  i zam ierzy  postaw ić 
na  n im  b u d y n k i  k lin iczne,  będz ie  zobow iązany  ponieść  ja k ie  w yda tk i  ty tu łe m  w y n ag ro d zen ia  fun­
duszu szp ita lnego  za rozeb ran ie  budynków  szp ita lnych ,  jeżeli się tak ie  b udynk i  na rzeczonym  
g ru n c ie  zna jdu ją ,  za tem  czy w zg lędem  tego g r u n tu  zachodzą w  powyższej m ierze  tak ie  okolicz­
ności,  ja k ie  m a ją  m ie jsce  w zg lędem  d rug iego  g r u n tu  szp ita lnego , ods tąp ionego  także na  cele 
budow y k lin ik  n a  p o d s taw ie  drugiej późniejszej uchw ały  sejmowej.

N a m ies tn ic tw o  sądzi, że w powyższej kw esty i  mogłoby dać W ysok ie  M inis te rs tw o  
p rzeczącą  odpowiedź, albowiem w iadom em  je s t ,  że dotycząca u ch w a ła  Sejmu, to j e s t  uchw ała  
z d n ia  13. L ipca  1880. ofiaruje g r u n t  zw any „na  B l ic ln r ! b ezp ła tn ie  bez w szelkich  zastrzeżeń, 
tudz ież  pon iew aż  n a  tym g ru n c ie  zna jdu je  się obecnie " t a r y  n ie  wielki budynek ,  n ie  p rz e d s ta ­
wiający rea lne j  w artośc i ,  —  wreszcie ponieważ Św ie tny  W ydz ia ł  k ra jow y  n ie  żądał  też żadnego 
w y n ag ro d ze n ia  pomim o is tn ien ia  powyższego b udynku ,  lecz zważywszy, że W ysokiem u M in is te r ­
s tw u  chodzi oczywiście o uzyskanie w yraźnego  z a p e w n ie n ia  władzy zarządzającej sp raw am i 
szp i ta la ,  źo ż a d n a  p re te n sy a  w zględem  w ypłacenia  jak iegokolw iek  w ynagrodzen ia  podniesioną 
n ie  będzie, pozw ala sobie -Nam iestn ic tw o n in ie jszem  pros ić  Św ie tny  W ydz ia ł  krajowy o dekla- 
i'acyę, m ogącą  uchy l ić  wszelką w ątp l iw ość pod w zg lędem  bezwarunkowego ods tąp ien ia  g ru n tu  
zw anego „na B l ic h u “ na  cele budowy klinik.

Tę dek la racyę  raczy Ś w ie tny  W y d z ia ł  k ra jow y nadesłać  N am ies tn ic tw u  ile m ożności 
spiesznie, a lbowiem  od tego będzie z i leżeć  ry ch łe  z a ła tw ien ie  wniosków' p rzed łożonych  W y s o ­
k iem u M in is te r s tw u  w sp raw ie  budowy klinik.

Z drukarni Pillera i Spółki.




